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Ale czy nie za długo trwały narady 
nad sprawq .konserwacji 
lego cennego obiektu? 
P ALAC Ksh:cia Józefa Ponla.tow ~lo~go w Jabłonnie wypa.Iony w du­

żeJ części w CZołSie wojny l niek~~ru~erwowa.ny przez 12 la.t po­
w&Jt bra.łi diabli a Iuchie cegłę. Raz nawet krowa wlazła do sali baJo­
weJ l wziąwszy na rolli drzwi rokokowe wynll!sła d~ ogrod~. • 

W Wa.rsza.wie, w odpowiednlcb refiorta.ch nJe, me moz.na I>Owtedzlce, 
aby nie myślano o remoncie Jablon ny. Myślano. ObradCJWały kom.is,je, 

my, bo na .klanach znal! ceako!wiek. 
stosowali ścianie zastrzyki z wody 
wap1ennej 1 kaz~my. Kurowali Ją 1 
wzmacni;;l!, Istmnie, Je&L wzm ·.cruo­
na, ale wygląda na razie jak po ty­
fu.s.ie plamistym, 

Na parterze, Sala do Bawiema, 
zwana tak za czas-.)w Księcia, jest 
J;,;,i; zrekonstruowana. O 1le pra0cw· 
mcy PAN zechcą pójGć w ślady 
daWn.ego go.sp.odarza i zabawtć s.1ę 
tu - orkJe&t~ hl:dą mogli i>OISadzić 
p~d &amym .stropem, gdzie zaw:se;e W cza&e tego myślenJa, dQ oficyn r<.zpoczęc~a kon.serwacjl nie zapa- siadała, obok iluzj ·1 nistycz.nie wyma-P~lacu Zldążyli .s1ę wprowadzić loka- cl:lla. NaJpewniej musiano wstawi.~ lowanych obłoczków. 

torzy, z piety:mnu dla pamiątek nie d<• preli.mi.nar.za park i &urny na do- Obok jest dawny ogród zimowy. 
ffiJ·Ji .schodów, wbiJali gw. ździe w kumen~ację do odtwcrzenia różan- JEs.zcze dalej Sala P;;mpejańska. boazerię, a dzieciaki ury-wały ncsy kl. co z kole1, powięk.s:zając ogólną Nles.t.~y. nie ma w niej teraz nic 
figurom l nl.'>zczyły wszystko, co lm kwotę, wymagało P">nownego stara- (1 n1e zapowiada s: ę, że będzie CQŚ­
wlazlo pod rękę, nia się o akceptację. kol wiek) co by UZlliSadnial.o jej nazwę. 

robiono dokumentacje, układano bud żel,y. 

W Warszawie w dalszym ciągu \\ TYCH dniach byliśmy w Ja- Autentyczne rzeźby pompejańl'łkie -
radzono nad konserwacJą. Sprawa błonnie i - o dziwo 1 Stwier- zabralo Muzeum Narodowe. Wz1ęło się jednak P!"Zedł•.cż:lła. bo najwi- dzlli.śmy, iż na zegarze dziejowym ;P 6lll8~1.ie na przechowame. Alp 
d czniej nie tylko mówi'1no o pałacu wybiła epokowa godZina Wpisało do katalogów, I podobrw już ::~Je zaczęto l o oficynach. Także o W Jabłonnie trwa remont. Na)Wi- przepadło. Co raz wpis:lne - sam ~azeriach, figurach, nosach - co d ,czniej wszy,'łf.ko, co się miało Zi'llsz- m 'nister me wypisze. 
wymagało d ;darkowych .sum 1 d~- czyć - zm.~czylo .się. Pnnie·waż nie Oficynka :;~ani de Vauban - me-
!,umPntacjl naukowych, aby te n o- było już żadnych nies.podzJauek, a tresy K,s;ęcia Józefa r.J.z,ęk 1 staran 
.::.y. f tgury, boazErie - takie iakie PTeLiminarz wszy.srtko obg! - przy- no.<:c; ko'lserwat.orów już p;·aw ie hyły d::.wn•ej - wiern:e, naukowo szla akceptacja. Wi !" lk1 pan. tj. PAN WTócila do sieb1e po ra!Junk , wy,:h 
i his.toryc2ll'lie odtworzyć, (Polska AkadFmia Na•.tk). która ma przejścJach. W drugiej ofrcvnie mrP,;,z 

Tak t•> było w War..Ju:<wle, a w 0 biać w P<l.Siadanie palacyk (rn !mm ka.ią jeszcze Jokat<.1 rzy. Czr•ka się z 
porku w Jabi:C«".nie tymczus.em pa- Pracy Twórczej), za w.szys1Lko za- robotami aż .się WY'IJ!':>Wad7.ą. a ra .'łlo się bydło. W .rezuNacit;• paJ·k, plac i. W Jabłonnie &tuk., ją ml:Jtki, czE>j aż się rm wybud•Jje spe ·ja lny ~amia.stt odradzać 511ę z żywotnoś ciq. pracują . robotnicy, cl .~m obok, po drugieJ .sh·, nie szosy. vr!aściwą roślinności, wyrastającej Zaczęliśmy zwiedzanie od piwRre. Zaglądamy do sumi, .sikąd prowa-

1' r-a wilgotnych n~d·w:ś!ańskieh grun- Byla tu wmiarn!a KSięcia Józef~. dzily drzwi do datvneJ kawiarni, w 
, tach - J><Xlupadł ?macroie. Krowv Mal:·widla (robił je Tavellini w 1776) kt<'•rej XVIII-wiE-czne towarzystw > DO ł iadały żane śniadania. obrady, kn- przetrwały wojnę, DOżar, :1le n~e p i.ialo kav.r.1.s łę z knżi.J.Sllki Em. I kto 
l l&cje t objadły rlo ona różan 1tę. Po- p.rzetrwaty 12 lat w!l~ocJ. Tavell1~ - by to powiedzmł, że byJo tu kirY!v.ś 

l Z<J<Sitały tylko badyle ale nie na ~Je cyprysy, SIZU'Wary 1 holende<rs!ne ładnJe? Bała.g ,an teraz J . tyle! Na· 
<Hugo. Nie minęło wiele c:-zasu, a l dumki, jak grzybKI pokrył auten-, wet klamki P<>kradzi ' ne. Clęto je także razem z f)()kaźną ileś- tycmy grzyb. Nimtv. z. S2l•.~warów do- p RZED o<iiazdĘ'm j~.zt'ze !'ZUI oka 
t"Ja drzew - na prozaiczny cpal. s-tały wąsów z Pl~m1 . Ale ko!ISPr- do parku. Najwidoczniej u ko-

. W Warsza~'ie jakoś decyxja co do ·~1a!oTzy i tak InlJą POWód do du- goś było pranie: od ant~'cz;:-rej ko-

!"-"-'"''"'"'""'"'"--'"'"''""''"'"-'""'""'"'"'"',.....1tunny do - b~da.iże szyi greckieg' ~ . . . . filozofa - PI'ZCci~ięto sznurek . ..,~ · · ·· · · Powiewa na mm armra kaJP . .sonów 
i destJ.ilÓw. W mlej.s.cu, w którym 
r"CJSJ!. krzalt liliowych glicYnii, a teraz 
t.deptanYm wręcz na boi.slk.o - kognt 
:o: kurą zalatwiają romans. Na kkm­
b'e z p c•krzyw beczy koza, z za­
:-o3!1 muczy krowa. W rowie leży ja . 
k<1ś - nawet jeszcze prawie dobra 
- XVIII-W1eC'2l!la waza. 

Smutqo - jak na rysun.ku Grot­
tgera. KiedyŻ to ws.zysbko wróci d~ 
n- rmalnego .stanu? 

Inż. Kuźma. autor d r. lrumentacji 
naukowo-technicznpj . obiektu. który 
~a~ oprowadza. · doskona tv arcl1i1 ?'il't. 
~ na to p.vtaniP nie umie dać o<i­
oowiedzi. Mówi tylk >: 

- W knżdym razie mepręd:ko. Bo 
•a-aa·kie zniszczerua. 

Bo u nas lo tak zaw.!',zP. Najpif'rw 
.się wszyć'ltko zapuszcza. Pae>kud?.!. 
nis.zczy - bo i lak ma iść da rP­
'llcntu. A potem się okazuje - jak 
no. w wypadku Jablrlnnv. ż~ nie 
w~starczy ż~den rem'n' żad"a kon 
~erwacia i że PQtr?. • ba aż cdbudowy 
z grun.tu . No. i m:Jionów. 
Zup:>łntP tak iakby r.iC' możr.a b:vh Dołek 

')()myśleć wcześniPi. Jeżeli już nie Nad 
o remoncie. to choć!Jy " prawHlb~ 1 

wym zab<>zpieczeniu budynku . ': ~d-~ . 
m ini . .,.tratorze. by pouczał dzik1ch 
lcokator&w, jak <'lię należy zachowy-~ Do 
wać w zabytkowej budowli l o 
chłopaku ze ZWYkłym kr,Jem - na W 
bydło. 

HALINA GRUBERT A 
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